
Na pierwszą wieść o wybuchu powstania w Petersburgu, 
proletariat polski z SDKPiL na czele podjął walkę te

wspólnym wrogiem — caratem.
Na zdjęciu: atak Kozaków na manifestację robotniczą

w Warszawie 1905 roku.
CAF —

Z materiałów Wydziału Historii Partii KC PZPR

Dumą naszą są te dni
Mroźnym rankiem 22 stycznia 1905 r. z robotniczych 

zaułków Petersburga ruszył pochód ku siedzibie monarszej. 
Z chorągwiami cerkiewnymi, ze śpiewem i pokorną petycją 
szli spracowani ludzie prosić cara-batiuszkę o obronę przed 
uciskiem. Mikołaj II nie wyszedł jednak ludowi naprzeciw. 
Przed Pałacem Zimowym powitano pochód gradem kul. Car 
rozkazał strzelać do bezbronnjch.

Za ufność w ,,dobrego cara“ za naiwność, z jaką ulegli 
prowokatorsklm namowom do manifestacji — masy zapłaciły 
dnia tego tysiącami ofiar. Po tej krwawej lekcji nawet naj­
mniej uświadomieni proletariusze pojęli wielką prawdę nauk 
bolszewickich, że wolność można zdobyć tylko w walce ze 
śmiertelnym wrogiem iudu — carem, że siłą trzeba go zrzucić 
z tronu i przepędzić wraz z całą despotyczną szajką.

Sprzeczności, które nieustannie pogłębiały się w ciągu 
dziesięcioleci poprzedzających 1905 rok, i które już w 
trakcie wojny rosyjsko japońskiej i strajków 1904 roku 
uzewnętrzniały się z niezwykłą siłą, doprowadziły do nie­
uniknionego starcia. ,,Krwawa niedziela** stała się sygnałem 
do generalnego szturmu o republikę o swobody polityczne, 
o 8-ęodzinny dzień pracy, o konfiskatę ziemi obszarniczej 
1 poprawę bytu mas pracujących.

Opóźniona, tak jak i opóźniony był rozwój monarchii car 
sklej rozpoczęła się rewolucja burżuazyjno-demokratyczna. 
Była to pierwsza tego rodzaju rewolucja w dobie imperializ­
mu. pierwsza tego rodzaju rewolucja, w której już nie 
tylko siłą napędową, ale I hegemonem stał się proletariat — 
silny jako klasa kierowany przez swą rewolucyjną partię.

W tydzień po wypadkach petersburskich do jednej ze 
skrzynek pocztowych w Warszawie wrzucony został list, któ­
rego początkowy fragment brzmiał następująco:

,.Droga Ciniamu! Niech się ciocia nie boi o mnie, nic 
złego nu się me stanie; siedzę w domu i przes te dni nie­
spokojne będę siedziała i nigdzie nie wychodziła niech cio­
tunia będzie pewna..."
Po niewinnym wstępie, przeznaczonym dla cenzora, .„sio­

strzenica**. czyli Feliks Dzierżyński pisała w dalszym ciągu do 
„ciotuni**, czyli Komitetu Zagranicznego SDKPiL:

... łk czwartek rozpoczął się w wielu fabrykach strajk, 
a w piątek zastrajkowała reszta fabryk. 1F sobotę po po­
łudniu jus wszystkie fabryki stały. Również wstrzymali 
pracę piekarze, dorożkarze, tramwajarze. Pisma przestały 
wychodzić... iF sobotę robotnicy zażądali również zamknię­
cia wszystkich sklepów — co uskuteczniono... Wszystkie 
ulice roją się od robociarzy... Mają miny pełne otuchy i 
wyzwania do walki... Policja pochowała się zupełnie.
Na pierwszą wieść o wybuchu powstania w Petersburgu.

proletariat polski z SDKPiL na czele podjął walkę ze wspól­
nym wrogiem — caratem. 27 stycznia w Warszawie doszło 
do pierwszych starć z wojskiem i policją. 28 stycznia strajk 
stał się powszechny. Na Wroniej, na Grzybowskiej wyrosły 
barykady.

Nie tylko Warszawa stanęła w ogniu rewolucji. Przerwały 
pracę fabryki Łodzi, kopalnie i huty Zagłębia Dąbrowskiego. 
Specyficzne formy walki proletariackiej — strajki i demon­
stracje z błyskawiczną szybkością ogarniały miasta i mia­
steczka.

W przedniej straży rewolucji kroczyli robotnicy. Obok 
nich stanęły warstwy pośrednie: rzemieślnicy, spora część 
Inteligencji. Młodzież opuściła szkoły. Pod wpływem poczy­
nań proletariatu tłumiony od lat po wsiach gniew wybuchł

(Ciąg dalszy na str. S)

Wczoraj — w ZNTK, dziś —w dziesiątkach zakładów pracy

Uczestnicy sztafety młodzieżowej 

podejmują masowe zobowiązania
dla uczczenia 10 rocznicy wyzwolenia Poznania 

I II Zjazdu ZMP
Około tysiąca osób przybyło w piątek na masówkę zor­

ganizowaną w świetlicy Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w .Poznaniu. Organizatorami byli młodzi LPŻ- 
owcy Zakładów. Celem zebrania było zainicjowanie sztafe­
towej formy zobowiązań na cześć 10 rocznicy wyzwolenia 
Poznania oraz II Zjazdu Związku Młodzieży Polskiej.

Wprost ze stanowisk robo­
czych zasiadali w świetlicy 
młodzi formierze, odlewnicy, 
narzędziowcy, pracownicy ad­
ministracji ZNTK. Przybyli 
również * zaproszeni na ma­
sówkę przedstawiciele załóg 
węzła kolejowego, DOKP i 
TASKO. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego zakłado­
wego koła LPż, Kolasińskiego 
go, i przemówieniu przewodn. 
Dzielnicowego Zarządu LPŻ 
Wacława Wanata przy mów­
nicy staje instruktor szkole­
niowy Zbierski. W imieniu 
koła LPż składa zobowiąza­
nia, dotyczące m. in .zorga­
nizowania szeregu kursów 
szkoleniowych oraz wzywa do

podjęcia zobowiązań oddzia­
łowe kola LPż.

Inicjując presedzjazdowii szta­
fetę, młodzi robotnicy Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowe­
go, zgłaszają dalsze zobowiąza­
nia.

Oddziały: parowozowy i odlew 
niczy postanowiły utworzyć 
dwie brygady młodzieżowe im. 
II Zjazdu ZMP. Brygady im. 
Waryńskiego i Lidii Korabielni- 
kowej przyspieszą wykonanie 
planu miesięcznego przy bezbra- 
kowe.j produkcji. Inne brygady 
wyprodukują ponad plan m. in.: 
50 wskaźników tendrowych, 1 
komplet osłon do lokomotywy 
spalinowej. 50 bębnów’ do 
skrzyń przeciwpożarowych.. 25 
tys. przypinek drutowych, 30 o*

ORDEREM „SZTANDAR 
PRACY*4 I KLASY 

po raz 2-gi
Franciszek Fiedler — War­

szawa.
ORDEREM ODRODZENIA 

POLSKI I KLASY
Zygmunt Szymanowski — 

Łódź.
ORDEREM „SZTANDAR 

PRACY* I KLASY
Elżbieta Adamska — Zduń 

ska Wola, województwo łódz­
kie, Antoni Banach — Lodź, 
Józefa Bariasz — Łódź, Mi­
chał Bednarczyk — Lodź, 
Stanisław' Bombolski — Wło­
cławek, województwo bydgo­
skie, Hilary Bramorski — O- 
strolęka, woj. warszawskie, 
Ignacy Bratman — Kraków, 
Andrzej Bucholc — Będzin, 
woj. stalinogrodzkie, Marian 
Ceiler — Warszawa, Aleksan­
der Czermiński — Głubczyce, 
woj. opolskie, Bolesław Dą­
browski — Warszawa, Włodzi 
mierz Dąbrowski — Warsza­
wa, Jakub Dąbski — Dąbro­
wa Górnicza, woj. stalino­
grodzkie, Jan Domański — 
Warszawa, Zdzisław Dorobisz 
— Sosnowiec, woj. stalino­
grodzkie, Antoni Druzdel — 
Łódź, Stanisław Dulewski — 
Mirostowice Dolne, woj. zie­
lonogórskie, Władysław Dziar 
nowski — Warszawa, Abram 
Finkelman — Pieszyce, woj. 
wrocławskie, Maksymilian 
Furroański — Pabianice, woj. 
łódzkie, Stanisław Gandziar -

Dziś w numerze „Nowy Świat'1

Rok X Wyd. AB Poznań, niedziela 23 I 1955 r.

Cena 30 gr
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49 spółdzielnia
produkcyjna 

powstała w Sątopach
powiat Nowy Lmyśl
49 zespołowe gospodar­

stwo wf powiecie Nowy 
Tomyśl założyło 22 rolni­
ków w7 Sątopach, gromada 
Bukowiec. Spółdzielcy pou 
pisali statut typu Ib. Na 
przewodniczącego zarządu 
wybrano przodującego 
chłopa — Grzegorza Mu- 
sinę.

20 I 1945 - 20 I 1955

zapoczątkowała obchody

kn czci 19 rocznicy wyzwolenia Wielkopolski
ukazał się obserwator. Po-Dziesięć lat temu nad Wi 

słą rozpoczęła się kanona­
da tysięcy dział. Na olbrzy 
miej przestrzeni od Bałty­
ku do Karpat, wojska pię­
ciu frontów radzieckich ru­
szyły do szturmu. Rozpo­
częła się wielka ofensywa 
zimowa.

20 stycznia 1945 wolny był ła 
powiat kolski, najdalej wysu­
nięty na wschód rejon nasze­
go województwa. Tego dnia 
urodził się w Kole Marek Sko 
czylas. Urodził się już w wol­
nym mieście. Dziś ma dzie­
sięć lat. Rósł mały Marek w 
latach twardego trudu społe­
czeństwa kolskiego, które swo 
lml pracowitymi rękoma bu­
dowało nowe, lepsze życie.

O tych niełatwych dniach 
upartej 1 radosnej zarazem 
walki ludu kolskiego — mó­
wił w swym referacie na uro­
czystej połączonej sesji Miej­
skiej i Powiatowej Rady Na­
rodowej, przewodniczący Pre 
zydlum PRN, Klemens Ksią­
żek. Słuchali z uwagą 1 wzru 
szeniem jego słów zebrani tłu 
mnie w sali szkoły zawodowej 
mieszkańcy Koła 1 powiatu. 
Widziało się barwne chusty ko 
blet i górnicze mundury, czer 
wone krawaty młodych, ogo­
rzałe twarze chłopskie. Poga- 
dywali z sobą po cichu robot­
nicy, miejscowi inteligenci. 
Wspominali dni stycznia 1945 
roku.

— Byłem wtedy w niewoli 
— szeptał jeden.

— A Ja leżałem w okopach, 
daleko stąd, na Podkarpa­
ciu...

— Pamiętam, Jak było — 
wtrącił trzeci — Najpierw na 
wieży ewangelickiego kośclo-

37000 łon
konstrukcji
dla Nowej Huty

Ok. 37 tys. ton konstrukcji 
urz*ądzeń dostarczyła już ola 
budowy kombinatu im. Lerina 
załoga Huty „Zabrze** — naj­
większego dostawcy krajowe­
go. Niedawno hutnicy za­
brzańscy zakończyli realizację 
największego dotychczas zamó 
wienia, obejmującego dosta­
wę ok. 9 90Ó ton konstrukcji 
hal wąlcownl ciągłej. Zakład

tem poszło już szybko. Po wal i ten, którego wyposażenie do- 
ce, wieczorem, nie było już w > starcza Związek Radziecki, 
okolicy ani jednego hitlerow-j produkować będzie blachę, m. 
ca. Radowaliśmy się wtedy,' ln. do wyrobu artykułów me- 

(Ciąg dalszy na str. t) ' talowych codziennego użytku.

W Cosią Rice 
najeźdźcy cofają się

Komisja śledcza Rady Pan- 
amerykańskiej opracowała 
plan utworzenia strefy zdeml- 
litaryzowanej między Costa 
Riką a Nikaraguą. Plan ten 
miał wejść w życie z dniem 
21 bm. Ze stolicy Costa Rikl, 
San Jose donoszą, że wojska 
lądowe wyparły najeźdźców 
w kierunku granicy.

Nowe_urioicdnfenie dla wsi

Listonosze 
przRniswać będą
zamówienia

na i siążki rolnicze
fPARSZAlFA (PAP)
Z inicjatywy PPK ..Ruch*' 

wprowadzona zostanie na wsi 
nowa forma sprzedaży niektó­
rych fachowych książek rolni­
czym. Będzie nią kolportaż, 
którym w najbliższym czasie 
zajmie się ok. 16 tys. listono­
szy wiejskich. Listonosze 
przyjmować • będą również za­
mówienia na książki 1 dostar­
czać Je wprost do domu.

Kolportażem objętych zosta­
nie ok 1 500 000 egzempla­
rzy poszukiwanych przez cliło 
pów różnego rodzaju porad­
ników. jak np.: ..Poradnik go 
spodyni wiejskiej**, „Porad­
nik uprawy roślin** oraz sze­
reg innych ciekawych książek 
i broszur rolniczych.

Nowy system sprzedaży u- 
łatwi chłopom zaopatrzenie 
się w książki rolnicze.

m
i naruszaniu praw związkowych

849000 górników i metalowców
zachodnio - niemieckich

zapowiedziało strajk
Kierownictwo związku za­

wodowego górników zachod- 
nio-niemieckich postanowiło 
proklamować na sobotę, 22 
stycznia, 24-godzinny strajk 
górników na całym teryto­
rium Niemiec zachodnich.

Zapowiedź masowTego straj­
ku górników wywołała ogrom 
nę zaniepokojenie w Bonn. 
Gabinet boński zwołany zo­
stał natychmiast na posie­
dzenie nadzwyczajne.

Korespondenci dzienników 
zachodnio - niemieckich i 
zachodnio - berlińskich pod­
kreślają, że nąiędzy zarysowu­
jącą się falą strajków a kam­
panią przeciwko układom pa-

Wysokie odznaczenia państwowe
dla długoletnich działaczy ruchu robotniczego

— uczestników rewolucji 1905 r.
TFA/?NZAIPA (PAP)

W związku z 50 rocznicą Rewolucji 1905 r. uchwalą Rady 
Państwa z dnia 20 stycznia 1955 reku w’ uznaniu zasług w 
solidarnej walce wespół z klasą robotniczą Rosji o oba­
lenie caratu oraz o narodowe i społeczne wyzwolenie ludu 
polskiego — odznaczeni zostają następujący długoletni 
działacze ruchu robotniczego — uczestnicy Rewolucji 
1905 roku.

ski — Pabianice, woj. łódzkie, 
Rainhold Gemert — Aleksan 
drów, woj. łódzkie, Bolesław 
Gicgier — Łódź, Stanisław 
Gospoś — Warszawa, Edward 
Grabowski — Warszawa, Ma- 
r'\ "tarczyk — Wrocław, 
Edmund Hoffman — Wroc­
ław, Piotr Iwaszczuk—Lublin, 
Antoni Jachacy — Mińsk Ma 
zowiecki, woj. warszawskie, 
Władysław Jasiński — Kra- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

tulin do zaworów parowozo­
wych. Również rada kobieca do­
łączyła do' sztafety swoje zobo­
wiązanie: zorganizować kurs kro 
ju i szycia dla pracownic ZNTK.

Wykonaniu podjętych zobowią 
zań załoga Zakładów Napraw­
czych poświęci przeszło 2 tysiące 
dodatkowych roboczo-go dżin.

Nie pozostali dłużni również o* 
becni na masówce kolejarze. Zo 
bowiązania podjęli m. in.: pra. 
cownicy Oddziału Eksploatacyj­
nego PKP oraz SOK-iści węzła 
poznańskiego.

Sztafetę ze zobowiązaniami 
przekazała załoga ZŃTK Za­
kładom Taboru i Sprzętu Ko­
lejowego, Dyrekcji PKS i Ze­
społowi PGR Sapowice w po­
wiecie poznańskim. Stąd po­
biegnie ona dalej, ogarniając 
wszystkie zakłady pracy na­
szego województwa nowa ma­
nifestacją sił pokoju — czy­
nem produkcyjnym na cześć 
10-lecla wyzwolenia orae II 
Zjazdu ZMP. (kb)

ryskim, organizowaną przez 
SPD l zachodnio-niemieckie 
związki zawodowe, zachodzi 
ścisły związek.
Z ostatniej chwili

Przedstawiciele metalow­
ców zachodnio-niemiecklch 
postanowili w imieniu 260 
tysięcy robotników prze­
mysłu metalowego w Niem­
czech zachodnich przyłą­
czyć się do strajku górni­
ków'. W ten sposób w sobo­
tę 22 bm. zastrajkować ma 
w Niemczech zachodnich 
na 24 godziny prócz 580 tys. 
górników również 260 tys. 
metalowców — łącznie 840 
tys. robotników zachodnio- 
nicmieckich.
Wszystkie związki zawodo­

we zrzeszone w Zjednoczeniu 
Zachodnio - Niemieckich Zw. 
Zawodowych (DGB) przesła­
ły górnikom i metalowcom 
depesze, w których oświad­
czają, że popierają ich walkę. 
W’ związku z zapowiedzią 
strajku 84(1.000 górników’ i 
metalowców7 kierownictwo 
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPI)) w Nadrenii pół­
nocnej — Westfalii opubliko­
wało oświadczenie, w którym 
stwierdza, że strajk ten bę­
dzie odpowiedzią na narusza­
nie praw związkowych w 
Nicmcżfech zachodnich.

W oświadczeniu czytamy 
m. in.:

„Robotnicy nie dopuszczą 
do powtórzenia się roku 3933. 
Robotnicy i urzędnicy pracu­
jący w kopalniach, hutach, 
fabrykach i biurach zrozu­
mieli, że pogarszanie się ich 
stopy życiowej jest bezpośred 
nim skutkiem polityki wojen­
nej rządu Adenauera. Ich 
walka o prawa demokratycz­
ne skierowana jest przeciwko 
monopolom, które gotowe są 
wydać setki miliardów marek 
na zbrojenia kosztem stopy 
życiowej mas pracujących. 
Związki zawodowe Niemiec 
zachodnich powzięły na 
swym III kongresie uchwalę 
w sprawie podjęcia zdecydo­
wanej walki przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec zachod­
nich i ratyfikacji układów 
paryskich, przeciwko milita- 
ryzmowi i faszyzmowi, o zjed­
noczenie Niemiec.

Tylko odrzucenie układów 
paryskich zapewni możliwość 
realizacji społecznych żądań 
robotników’.

Komunistyczna Partia Nie­
miec przesyła walczącym ro­
botnikom wyrazy brąterskicj 
solidarności.

Przywódcy partii socjalde­
mokratycznej (SPD) Ollen- 
hauer i Mollies przesiali za­
chodnio - niemieckim związ­
kom zawodowym depeszę, w 

kłem naprzód w dziedzinie , której oświadczają, że SPD 
polepszenia stosunków wza- poprze wszystkimi dostępny- 
jemnych między Niemcami,mi jej środkami walkę gór- 
zachodnimi a wschodnimi. inikow j metalowców.

Rozszerzenie handlu
międzystref owego 
w Niemczech

BERLIN (PAP)
19 stycznia br. został tam 

podpisany układ między de­
legacjami Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Nie­
miec zachodnich o wykazie 
towarów, które w roku 1955 
będą przedmiotem handlu 
międzystrefowego.

Dziennik „Berliner Zei- 
tung“ podkreśla, że układ 
przewiduje blisko dwukrotne 
zwiększenie handlu między 
NRD ą Niemcami zachodnimi 
w porównaniu z rokiem 1954.

Układ — stwierdza „Berli­
ner Zeitung** — ma nie tylko 
doniosłe znaczenie gospodar­
cze, lecz jest również kro



Wysokie odznaczenia państwowe
dla długoletnich działaczy ruchu robotniczego 

— uczestników rewolucji 1905 r.
(Dokończenie ze str. 1) [niewice, woj. łódzkie, Broni- 

ków, Antoni Jaworski isława Strużyńska — Warsza- 
Zgierz, woj. łódzkie, Franci-!wa- Strzałka — Warsza- 
szek Joachimiak—Łódź, Frań i ^ a’ ^oze/ -Sadkowski — War 
Ciszek Kaliszewski—Łódź, An- szawa> ^an Szałek — War-

Uroczysta sesja MMI IPRH
mj K&S&

drzej Kasprzyk — Ostrowiec, 
woj. kieleckie, Józef Kaw- 
czyński — Łódź, Aleksander 
Kierski — Warszawa, Jan 
Kocoń —- Gdańsk, Anna Ko­
pińska — Warszawa, Kon­
stanty Koryński — Warsza­
wa, Ksawera Kowalska — 
Barlinek, powiat Myślibórz, 
woj. szczecińskie, Anna Ko­
złowska — Warszawa, Ale­
ksander Krasiński — Żyrar­
dów, woj. ( warszawskie, Jan 
Kubicki — Sosnowiec, woj. 
stalinogrodzkie, Bolesław Ku 
lesza — Warszawa, Jan 
Kwiatkowski — Warszawa, 
Józef Laskowski — Białystok,
Bronisław Lenczewski — , . ... . , ,
Mińsk Mazowiecki, wojewodz ,dzin-’ W0J- stalinogrodzkie. 
two warszawskie, Józef Le- I KRZYŻEM KOMANDOR- 
wandowski — Warszawa. !SKIM Z GWIAZDĄ ORDERU 
Tomasz Maciejewski — Łódź,. ODRODZENIA POLSKI 
Jan Macioszczyk — Zalesie- VT . ~ ~Białogoń, woj. kieleckie, Jó-! Na^ha Gąsiorowska- Gra- 
zef Madejczyk — Łódź Wia- ^?wska 7- Warszawa, Mana
dysław Martynowski _ Ka
mień Pomorski, woj. szcze­
cińskie, Marian Marzec — 
Sławków, woj. krakowskie, 
Wawrzyniec Miklas — Miro­
stowice Dolne, woj. zielono­
górskie, Jerzy Minich — 
Łódź, Jan Mizerkiewicz — 
Ursus, woj. warszawskie, To­
masz Oberle — Pabianice, 
woj. łódzkie, Andrzej Oku­
niewski — Warszawa, Włady­
sław Oszczygieł — Warszawa, 
Wincenty Piątek — Często­
chowa, Antoni Piotrowski — 
Wrocław, Michał Podgórski
— Warszawa, Antoni Polek — 
Łódź, Wacław Pyrko — Biały 
stok, Paweł Ryczek — Lu­
blin, Rozalia Rybacka — War 
szawa, Andrzej Rybka — War 
szawa, Jan Rzepkowski — 
gr. Łączno, pow. Morąg, woj. 
olsztyńskie, Julian Sadowski
— Warszawa, Jan Sowa — 
Warszawa, Stanisław śpie­
wak - Kunicki — Częstocho­
wa, Ludwik Spruch — Łódź, 
Wacław Stępczyńcki — Kroś-

Dumą naszą są te dni
(Dokończenie ze str. 1)

płomieniem gorącego buntu. Królestwo Polskie stanęło w ob­
liczu strajków rolnych, wystąpień chłopów, żądających ziemi, 
lasów 1 pastwisk. Rodził się sojusz robotniczo chłopski.

• #
Te same przyczyny które wywołały rewolucję w centrum 

państwa carów, działały i na kresach imperium rosyjskiego. 
Tu na domiar ucisk społeczny splatał się z uciskiem naro­
dowym. Rok 1905 na ziemiach polskich, będących częścią 
składową rewolucji rosyjskiej, otwierał dalszy etap wyzwo­
leńczych walk narodu polskiego. Na nowym etapie historycz­
nym i w nowym układzie sił klasowych był kontynuacją 
bojów narodowo-wyzwoleńczych od powstania kościuszkow­
skiego po powstanie 1863 roku.

Obok swobód demokratycznych i poprawy sytuacji ekono­
micznej robotnicy polscy żądali zniesienia ucisku narodo­
wego.

Chłopi jako jedno z czołowych _,wych żądań, wysuwają po­
stulat języka polskiego w szkołach i urzędach; więcej, na 
drodze» rewolucyjnej, wbrew zakazom, usiłują urzeczywist­
nić to hasło.

Jakie stanowisko zajęło obszarnictwo i burżuazja w tym 
czasie, gdy masy pracujące stawały do boju o wyzwolenie 
społeczne i narodowe? ’

Panowie dziedzice wzywali wojsko dla „poskromienia 
chłopstwa11, panowie fabrykanci — dla „poskromienia ro­
botników".

Partia burżuazji, która już w nazwie swej szermowała fra­
zesem narodowym i demokratycznym — endecja (narodowa 
demokracja) — dcmokratyzm swój manifestowała, organi­
zując mordy na robotnikach, patriotyzm zaś — urządzając 
chuligańskie hece antyżydowskie. Wódz tych osobliwych 
patriotów, Dmowski oświadczył w Petersburgu: „Partia 

wraz z innymi żywiołami zobowiązuje się stłumić rewolucję
w Polsce".

Druga partia burżuazji, maskująca się dotychczas fraze­
sem socjalistycznym i narodowym, PPS, w dniach próby re­
wolucyjnej również uchyliła przyłbicy. Góra partyjna, nade 
wszystko lękając się współdziałania proletariatu rosyjskiego 
1 polskiego głosiła: „Nasze cele są odrębne". Jeden z czoło­
wych przywódców PPS, Jodko-Narkiewioz wobec wypadków 
w Rosji w liście do Wojciechowskiego pisał: „Wcale nas to 
nie zachwyca". Jednocześnie przywódcy PPS wzywali do so- 
lldaryzmu klasowego do porozumienia z endecją i innymi 
reakcyjnymi ugrupowaniami w Imię „jedności narodowej".

Dla efektu zewnętrznego piłsudczykowskie skrzydło PSS 
zamiast walki masowej, której przecież za wszelką cenę 
chciała uniknąć burżuazja, propagował taktykę terroru Ipdy- 
widw-hiego 1 to przeciw dołowym ogniwom aparatu bar­
skiego.

-K-*
Pod wrażeniem wieści nadchodzących z Królestwa Pol­

skiego, Lenin pisał:
„Braterska Polska znowu stanęła w szeregach strajku­

jących, kpiąc z bezsilnej wściekłości wrogów, którzy mnie­
mali, że rozbiją ją swoimi ciosami, a którzy jedynie moc­
niej jeszcze wykuwali jej siły rewolucyjne".

Wysoko oceniał Włodzimierz Iljicz wkład proletariatu 
polskiego w rewolucję 1905 roku. I dumą naszą są walki 
tych lat w miastach i wsiach polskich, i dumą naszą Jest • 
rewolucyjność 1 internacjonalizm SDKP1L.

szawa, Wacław Szczepański 
— Kutno, woj. łódzkie, Józef 
Szemiot — Warszawa, Albin 
Jakub Szwarc — Warszawa, 
Antoni Szymański — Sławno, 
woj. koszalińskie, Stanisław 
Świdwa — Warszawa, Ignacy 
Uliański — Częstochowa, Jan 
Urbanek — Warszawa, Mar­
cin Wesoły — Łódź, Stanisław 
Wierzbicki — Warszawa,- An­
na Witkowska — Warszawa, 
Michał Wcj Ciechowski — 
W-wa, Józef Zawadowski — 
Warszawa, Józef Zieliński — 
Oryszew, po w. Sochaczew, 
woj. warszawskie, Teofil Zie­
liński — Końskie, woj. kie­
leckie, Józef Skalski — Bę-

Pieczyńska — Warszawa.
ORDEREM „SZTANDAR 

PRACY" II KLASY
Dementi Andrejuk — Bia­

łystok, Józef Blaszyński — 
Sosnowiec, woj. stalinogrodz­
kie, Andrzej Brzeziński — 
Zgierz, woj. łódzkie, Michali­
na Ciechanowska — Warsza­
wa, Władysława Ciesielska — 
Warszawa, Grzegorz Drabek
— Sosnowiec, woj. stalino- 
grodzkie, Feliks Drążkiewicz
— Janów, pow. Kozienice, 
woj. kieleckie, Bartłomiej Du 
rajczyk — Warszawa, Feliks 
Fonferko — Częstochowa, 
Jan Frączak — Warszawa, 
Władysław Galiczyn —- War­
szawa, Wojciech Galiński — 
Zawiercie, woj. stalinogrodz­
kie, Zygfryd Goldfinger — 
Warszawa, Wacława Gościej
— Warszawa, Kazimierz Gro 
chulski — Warszawa, Stefan 
Grotowski — Gniezno, . woj. 
poznańskie, Antoni Jakubiak,
— Warszawa, Franciszek

Jamrozy — Dąbrowa Górni­
cza, wój. stalinogrodzkie, 
Władysław Kleszcz — Sikor­
ka koło Ząbkowic, woj. stali­
nogrodzkie, Stanisław Klink
— Zgierz, woj. łódzkie. Kon­
rad Kłukiewicz — Zawidów, 
pow. Lubań śl., woj. wrocław 
skie, Jan Korek — Dąbrowa 
Górnicza, województwo sta­
linogrodzkie, Franciszek Ko- 
strzewski — Warszawa, 
Antoni Kotyl — Warsza­
wa, Franciszek Kowalski — 
Szczecin, Józef Kramarz — 
Wrocław, Stanisława Kraw­
czyk — Łódź, Józef Króiczyń- 
ski — Warszawa, Józefa Las­
kowska — Białystok, Stani­
sław/ Łatka — Będzin, woj. 
stalinogrodzkie, Franciszek 
Malinowski — Łódź, Izydor 
Michnowicz — Gdynia, Józef 
Milczarek — Łódź, Jan Mróz
— Łódź, Stefan Mucha — 
Kmiezyn, pow. Tomaszów 
Lub., woj. lubelskie, Edward 
Niewiński — Końskie, woj. 
kieleckie, Roman Wawrzy­
niec Ołdakowski — Warsza­
wa, Antoni Otto — Dąbrowa 
Górnicza, woj. stalinogrodz­
kie, Franciszek Pawliński — 
Warszawa, Karol Pile — gro­
mada Osmolin, pow. Sieradz, 
woj. łódzkie, Józef Pozłotko
— Warszawa, Antoni Prasai- 
ski — Legnica, woj. wrocław­
skie, Tadeusz Radwański — 
Warszawa, Wacław Radzi­
kowski — Lublin, Józef Ra­
kowski — Łódź, Piotr Sibera
— Łódź, Józef Siedlecki — 
Warszawa, Jan Skonieczny
— Radom, woj. kieleckie, 
Franciszek Śmigiel — Radom, 
woj. kieleckie, Adam Szmyt
— Łódź, Wacław Szopski — 
Kraków, Józef Szpak — 
Łódź, Jan Szymczykiewicz — 
Dębica, woj. rzeszowskie, Jan 
Ślusarczyk — Przemyśl, woj. 
rzeszowskie, Wolf Tenen- 
baum — Wrocław, Stanisław 
Trzonek — Łódź, Józef WTa- 
lasik — Kowary, woj. wroc­
ławskie, Aleksander Wędołow 
ski—Wrocław, Kazimierz Woj 
tyna — Ustianowa Góra, pow. 
Ustrzyki Dolne, woj. rzeszow 
skie, Michał Woźniak — 
Łódź, Adam Wójcik — Cze­
ladź — Piaski, woj. stalino­
grodzkie, Władysław Wójci­
kowski — Zawiercie, wojew. 
stalinogrodzkie, Ignacy Wy- 
czechowski — Łódź, Stani­
sław Zieliński — Szczecin, 
Włodzimierz Zieliński — By­
tom, woj. stalinogrodzkie.

W 50 rocznicę rewolucji 
1905—1907 r. Polska Ludowa 
nadała wysokie odznaczenia 
państwowe 161 działaczom 
ruchu robotniczego — bo­
jownikom, którzy w szere­
gach SDKPiL lub PPS-lewicy, 
w szeregach KPP i PPR wal­
czyli o najbliższą nam wszy­
stkim sprawę — o wyzwole­
nie narodowe i społeczne. 
Odznaczeni — to ./obecnie 
członkowie Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Są 
wśród nich tacy, którzy do 
szeregów Zjednoczonej Partii 
przyszli z PPS. Są to działa­
cze, którzy wbrew prawico­
wemu kierownictwu PPS 
przez lata całe toczyli nie­
przejednaną walkę o prawa 
mas pracujących, o prawa na 
rodu, przeciwko uciskowi ka­
pitalistycznemu i jarzmu za­
borców.

Nadając wysokie odznacze­
nia. państwo nasze — cały nasz 
naród wyraża swój najgłębszy 
szacunek i miłość bojownikom 

■o Pólskę Ludową — uczestni­
kom rewolucji 1905 roku, 
uczestnikom wielu dalszych 
walk polskiego proleta­
riatu i złączonego z nim 
nierozerwalnym sojuszem pol­
skiego chłopstwa, walk toczo­
nych przeciw obcym i rodzi­
mym ciemięzcom. Odznaczeni 
zosijają ludzie, którzy kładli 
fundamenty i całe swe życie 
pracowali nad zacieśnieniem 
nierozerwalnej przyjaźni łączą 
cej masy pracujące naszego 
kraju z/proletariatem Rosji, a 
następnie z masami pracujący­
mi Związku Radzieckiego.

Widomym wyrazem szacun­
ku, jakim państwo i społeczeń­
stwo otaczają działaczy ruchu 
robotniczego, był fakt nadania 
już w ubiegłym roku, z okazji 
obchodów 10-lecla Polski Lu­
towej, wysokich odznaczeń 8 
wybitnym działaczom i uczest­
nikom rewolucji 1905 r. Or­
derem „sztandar pracy" I 
klasy odznaczono wówczas 
Lucjana Rudnickiego. Or­
derem „sztandar praey" I kl.

odznaczeni zostali również Zyg 
munt Balicki, Franciszek Łę­
czycki, Melania Rierezyńska i 
Andrzej Mbsiaszek, a orderem 
„sztandar pracy" II kl. — Sta­
nisław Dąbrowski, Michał Li­
sowski i Franciszek Żmijew­
ski.

Wśród odznaczonych obec­
nie znajdują się nazwiska wy­
bitnych działaczy ruchu robot­
niczego — synów polskiej kla­
sy robotniczej, przedstawicieli 
postępowej Inteligencji oraz 
działaczy chłopskich.

Orderem „sztandar pracy" I 
klasy odznaczony został po raz 
drugi za wybitne zasługi re­
wolucyjne Franciszek Fiedler, 
członek Zarzadu Głównego 
SDKPiL 1 członek. KC KPP, 
redaktor teoretycznego pisma 
KPP „Now-y Przegląd". Fran­
ciszek Fiedler od pierwszych 
dni wyzwolenia staje w szere­
gach PPR do walki o ugrun­
towanie władzy mas pracują­
cych i zbudowanie Polski Lu­
dowej. Obecnie Jest członkiem 
KC PZPR.

W związku z 50 rocznicą 
rewolucji orderem odrodzenia 
Polski I klasy odznaczony zo­
stał Zygmunt Szymanowski, 
doktor medycyny, prof. Aka­
demii Medycznej w Łodzi, wie 
loletni działacz PPS, w okresie 
okupacji członek Komisji Po­
litycznej RPPS 1 w latach 
1945—1948 poseł do KRN i 
Sejmu z ramienia PPS, obec­
nie członek Komitetu Central­
nego PZPR.

Wśród odznaczonych, obok 
synów klasy robotniczej, dzia­
łaczy polskiego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, znajdują 
się również działacze chłopscy 
— uczestnicy rewolucji 1905 
—1907 r„ krwawych walk z 
caratem, a następnie równie 
krwawych walk z sanacją, a 
wreszcie okupantem hitlerow­
skim. Orderem „sztandar pra* 
cy" II klasy odznaczony został 
m. in. Stefan Mucha, obecnie 
członek Spółdzielni ProdukcyJ 
nej w Kmiczynie, pow. Toma­
szów Lubelski. Jako sympatyk 
PPS-lewicy Już od 1906 r. 
brał on udział w organizowa­
niu strajków robotników fol­
warcznych, w okresie rządów 
sanacji był aktywnym działa­
czem SL, był prześladowany 1 
gnębiony pi*»z ówczesny re­
żim. Obecnie Stefan Mucha 
jest czynnym członkiem 
PZPR.

Dwom spośród odznaczo­
nych, a mianowicie Władysła­
wowi Jasińskiemu z Krakowa 
1 Antoniemu Prasalskiemu z 
Legnicy wysokie odznaczenia 
przyznane zostały pośmiertnie.

40 lat pracy artystycznej 
Zdzisława Górzyńskiego

Dzisiejszy Jubilat — dyrek­
tor poznańskiej Opery, Zdzi­
sław Górzyński — jako orga­
nizator życia muzycznego i dy­
rygent ma poza sobą niezliczo­
ną ilość koncertów, setki oper 
i dziesiątki gościnnych wystę­
pów za granicą. Naukę pobie­
rał w konserwatorium krakow­
skim, za czasów Władysława 
Żeleńskiego oraz w Wiedniu — 
u ówczesnego dyrektora tamtej 
szej Opery — Franciszka 
Schalka.

Z. Górzyński pracował w 
lwowskiej Operze i Operetce.

W ostatnich latach I wojny 
światowej Z. Górzyński praco­
wał w lwowskiej Operze i O- 
peretce, następnie w Krako­
wie, gdzie razem z Wallek Wa­
lewskim prowadził Orkiestrę 
Symfoniczną Związku Muzy­
ków. Warszawa ceniła Go, ja­
ko dyrektora Teatru Nowo­
ści, zapraszała Filharmonia w 
Łodzi. Na kilka łat przekazano 
Mu stanowisko dyrektora Ope­
ry Katowice.

Zaraz po wojnie przystąpił 
do organizowania życia mu­
zycznego, ofiarując swoje zdol 
ności i siły Polskiemu Komite­
towi Wyzwolenia Narodowego,
który powierzył Mu placówkę . mał państwową nagrodę arty- 
w Łodzi. i styczną. Władze iuęgierskie

W roku 19^8 Zdzisława Gó- również odznaczyły go węgier-
rzyńskiego gości Poznań. Po 
roku przechodzi do Opery i 
Filharmonii w Warszawie rów 
nież na stanowisko dyrektora 
i dyrygenta, skąd, po raz dru­
gi przejmuje kierownictwo na­
szej Opery. 1$

Zdfisław Górzyński dyrygo­
wał w ezost* gościnnych

(Dokończenie ze str. 1) 
gościli Jak mogli radzieckich 
żotniOriy...

Słowa referatu padały w po 
grążoną w ciszy salę. Każdy 
Słuchał, a Jednocześnie w my­
ślach przebywał po raz nie wia 
domo który drogę ostatnich 
lat. Przecież to w tych dzie­
sięciu latach wyrósł kombinat 
„Sól-Potas" w Kłodawie, a z 
nim razem tacy ludzie, Jak ln 
żyr.ier Biały, którego teraz 
właśnie zastępca przewodniczą 
cego Prezydium WRN — An­
drzej Sternal udekorował me­
dalem X-lecia.

Przecież to w tych dziesię­
ciu latach wyrósł ten przodow 
nik pracy, którego pierś zdo­
bią liczne odznaczenia. Siedzi 
teraz za stołem prezydialnym, 
tuż przy, pierwszym sekreta­
rzu Komitetu Powiatowego 
Partii. A sekretarz Mamoński 
— mocno posiwiał. Dziesięć 
lat... Jest 1 przewodniczący 
Prezydium MRN — Pawlak i 
dzielna wykładowczyni z Li­
ceum Ogrodniczego, Wanda 
Balińska. To ona przyjmuje 
jako przewodnicząca sesji mel 
dunki o realizacji zobowią­
zań, podjętych dla uczczenia 
10-lecia wyzwolenia: starsza 
kobieta, ściska mocno dłoń de 
legatom zakładów pracy, ży­
cząc im sukcesów na progu 
drugiego dziesiątka lat pracy.

Radni, zebrani obywatele — 
wszyscy myślą to samo, co 0- 
na. Że dużo, bardzo dużo się 
Już w kolskim 1 w całej Pol­
sce zmieniło — a to właśnie 
dzięki rzetelnej pracy całego 
społeczeństwa pod mądrym 
kierownictwem partii I przy

Klęska powodzi
w Europie
Przedmieścia Paryża 
zalane wodą

LONDYN (PAP)
Wskutek zawiei śnieżnych 

wiele miejscowości w Szkocji 
już od tygodnia odciętych jest 
od świata. Do miejscowości tych 
żywność dostarczana jest przez 
lotnictwo.

W związku z nagłym pogorsze­
niem się sytuacji powodziowej w 
Paryżu i w innych miastach 
francuskich setki rodzin musia- 
ły porzucić swe mieszkania za­
grożone zatopieniem.

W Paryżu wezbrane wody Sek­
wany zalały kilka przedmieść. 
Woda wdarła się też do katedry 
Notre Damę. Zmobilizowane od­
działy straży pożarnej pracowały 
nad wypompowaniem wody z ka 
tedry.

Dyrekcja lim.i lotniczych Air 
France zażądała zamknięcia ni" 
sko położonego dworca lotnicze­
go przy placu Inwalidów, zagro­
żonego przez powódź.

Znacznie podniósł się poziom 
wód na Renie.

stępów w Pradze czeskiej, Zu- 
richu, Budapeszcie, Sofii, Am­
sterdamie, Hadze i w 6 mia­
stach Niemieckiej Republiki 
D emokra, tycznej.

Za tę żywą aktywność na 
polu krzewienia kuttury mu­
zycznej w r. 1948 został odzna­
czony złotym krzyżem7 zasługi 
i krzyżem kawalerskini odro­
dzenia Polski. W r. 2 958 otrzy

im krzyżem zasługi.
W dniu dzisiejszym cały pol­

ki świat muzyczny składa wy­
razy uznania Jubilatowi. Skła­
da je także Poznań — i „mu- 
zyczny“ i „muzykalny", życząc 
dalszych pięknych wyników w 
kierowaniu naszą Operą.

L*

jjczyzna — Pół­

stałej pomocy rządu. Ale Jest 
leszcze bardzo wiele do zro­
bienia. Mówi o tym program 
wyborczy Frontu Narodowego. 
A jego wykonanie zależy wla 
śnie przecież od społeczeń­
stwa, czyli od każdego z mle 
szkańców miasta 1 powiatu...

— Niech żyje klasa robot­
nicza!

— Niech żyje!! — powtarza­
ją trzykrotnie zebrani.

— Niech żyle i rozkwita na 
sza ukochana Oj 
ska Ludowa!

Burza okrzyków i oklas­
ków. Część uroczysta sesji za 
kończona. Teraz kolej na ze­
społy artystyczne.

Śpiewali 1 grali młodzi z 
Państwowego Ogniska Mu­
zycznego, z zespołu „Plon". 
Cieszyli się z sukcesów swo­
ich zespołów ich kierownicy: 
Męczyński, Rak 1 Wierzbicki. 
Zebrani nucili wspólnie z wy 
stępującymi — piosenki ra­
dzieckie, skoczne kujawiaki. 
Radośnie wkraczali w drugie, 
wolne dziesięciolecie.

*
Podobna sesja Miejskiej 1 

Powiatowej Rady Narodowej 
odbyła się w Koninie. Uroczy­
stość w Kole zapoczątkowała 
bowiem obchody ku czci dzie­
siątej rocznicy wyzwolenia 
Wielkopolski przez Armię Ra­
dziecką.

P. Ż.

Wyrok
na agentów USA

Jak podaje Agencja No­
wych Chin, w Kantonie od­
był się proces 21 agentów wy­
wiadu USA 1 Czang Kal-sze- 
ka, zrzuconych z samolotu na 
terenie prowincji Kwantung 
w 1952 r.

11 szpiegów skazano na 
karę śmierci, 10 zaś na karę 
długoletniego lub dożywotnie­
go więzienia.

Z3«&
PARY2. Niissa izba parlamen 

tu belgijskiego/po 10-dniowej dc 
bacie, większością głosów ratyfi 
kowala układy paryskie w spra­
wie remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

*
PEKIN. USA przekazują Japo­

nii 59 amerykańskich samoio. 
tów wojskowych. W kwietniu 
przyszłego roku USA mają do­
starczyć japońskim siłom zbroj­
nym około 403 dalszych samolo­
tów wojskowych, w tym myśliw 
ce o napędzie rakietowym.

*
LONDYN. 20 bm. wyjechała 

do Pekinu izraelska delegacja 
handlowa, która przeprowadzi o 
ficjalne rozmowy z rządem Chiń 
skiej Republiki Ludowej na te. 
mat wymiany handlowej między 
Izraelem a ChRL.

*
WIEDEŃ. Jednostki wojskowe, 

utworzone w części Austrii oku­
powanej przez mocarstwa za­
chodnie, wbrew obowiązującym 
układom między czterema wiel­
kimi mocarstwami, zajmują wię 
cej zabudowań koszarowych niż 
armia austriacka przed 1938 r.

*
BUDAPESZT. Podpisany tu 

został układ handlowy między 
Węgierską Republiką Ludową a 
Holandią na rok 1955.

22 STYCZNIA 1863 R.
wybuchło powstanie styczniowe, 
powstanie, które miało,dwa o- 
strza, jedno skierowane przeciw 
ko obcej przemocy, drugie — 
przeciwko rodzimej reakcji. Cho 
ciąż powstanie zostało zdławio­
ne, miało ono jednak duże zna­
czenie w dziejach naszych walk 
narodowo - wyzwoleńczych, w 
dziejach ógólnej walki o postęp 
i wolność.,1

22 StYCZNIA 1905 R.
nazwany został w historii ,,Krwa 
wą Niedzielą“. Wojska carskiej 
Rosji tego dnia zabiły przeszło 
tysiąc robotników, a przeszło 2 
tysiące robotników zraniły. Uli­
ce Petersburga spłynęły krwią 
robotników, którzy udali się do 
cara z petycją; Dnia tego robot­
nicy zrozumieli, że tylko w wal­
ce zdobyć można swe prawa. 
„Krwawa Niedziela" — to po* 
czątek rewolucji 1905 r.

22 STYCZNIA 1945 R.
Wojska I Frontu Białoruskiego 
zdobyły szturmem: Inowrocław, 
ł.awiszyn, Aleksandrów. Na in. 
nych frontach wyzwolone zosta­
ły: Olsztyn, Gniezno i wiele 
innych miast 1 miasteczek.



Mimo śniegu i mrozu w każdą sobotę piłkarzy Stali moż­
na zobaczyć ćwiczących na boisku przy ul. Rolnej.

— O, teraz dobrze — mówi trener do bramkarza Kryst- 
kowiaka.

Rozmawiamy z trenerem Mctyasem

Zacięte walki
na „Pierwszym kroku bokserskim"
Udział 124 zawodników w 

„Pierwszym Kroku Bokserskim “ 
w okręgu poznań&k:m, świadczy 
nie tylko o coraz większym za­
interesowaniu się młodzieży tą 
dyscypliną sportu, lecz również 
o coraz lepszej pracy kół w te. 
renie.

Stal i Kolejarz wystawiły po 
30 pięściarzy. Milą niespodzian­
ką jest liczny start wychowan­
ków wrzesińskiej Stali i Stalow- 
ców z Rataj. Uderza natomiast 
brak reprezentantów Stali — 
ZISPO. Kolejarz (Poznań), który 
znowu „odżył". wystąpił z 8 za­
wodnikami, podobnie jak jego 
imiennicy z Ostrowa i Leszna. 
Wiele należy się spodz.ewać po 
pięściarzach Zrywu, z których 
najliczniej zadebiutowało koło z 
Piły. Z Kalisza przybyli tylko 
Włókniarze w liczbie 14. LZS- 
owcy reprezentowani są przez za 
wodników Tarnowa Podgórnego. 
Należy jeszcze podkreślić udział 
zawodników Śremu, zrzeszonych 
w Sparcie, rozwijającej ożywio­
ną działalność nie tylko w dzie­
dzinie boksu. AZS i Budowlani, 
nielicznie reprezentowani, uzu­
pełnili stawkę walczących.

Z większych i ruchliwszych 
pod względem sportowych ośrod 
ków mało słyszymy <o pracy bok 
serów Szamotuł, Rawicza, Gosty 
nia, Kępna i in.

W walkach pierwszego dnia 
zwycięzcami zostali: Górski i 
Markowski (Włókniarz — Ka­
lisz), Sagała (LZS — Tarnowo 
Podgórne), Gorzelańczyk (Sparta
— Śrem), Wiatrowski (Włókniarz
— Kalisz), Knapski (AZS), Płon­
ka (Zryw — Ostrzeszów), Pen~ 
siek (Kolejarz — Leszno), Tom­
czak (Budowlani — Poznań), Na 
zaruk (Zryw — Piła), Napierała 
(Budowlani — Poznań), Wnuk 
(Zryw — Ostrzeszów), Tomaszew 
ski (LZS — Tarnowo Podgórne), 
Donaj (Kolejarz — Kościan), 
Chrzanowski (Włókniarz — Ka­
lisz), Smakulski (Kolejarz — Le­
szno). Karbowski (Start — Ko­

ło), Tyżyk (Stal — Rataje), Ko­
walski (Kolejarz — Leszno), Jan- 
kowski (Kolejarz — Ostrów). 
Chrzanowski (Sparta — Śrem).

Do walk w drugim dnią za­
wodów wystąpiło 46 par, z któ­
rych 24 stanęły do ćwierćfina­
łów. Obok wielu ciekawych i ha 
niezłym poziomie stojących 
spotkań było kilkanaście nie­
zwykle chaotycznych,

Z ostatnich walk pierwszego 
koła w średnich wagach dobrze 
zaprezentowali się m. in. Smo­
czyński (Stal-Pleszew), Hacel 
(Września), Graczyk (Stal-Ra- 
taje), Pisula (Kolej arz-Ostr.), 
Przybylok (Stal - Września), 
E rrist (Start- K oło).

W spotkaniach ćwierćfinało­
wych, w lżejszych wagach nie 
wszyscy pięściarze wykazali 
pełną kondycję, kończąc ostat­
nie starcie wybitnie zmęczeni.

W wadze muszej trzy decy­
zje sędziów budziły ogólne, 
słuszne zastrzeżenia. Tomaszew 
ski (AZS) lepszy od Donaj a 
(Kol.-Kościan) został uznany 
za pokonanego, podobnie jaJk 
Chrzanowski (Włókniarz-Ka- 
lisz) czy Smokulski (Kol.-Le­
szno) . Dobrze wypadł obiecu­
jący zawodnik Turek (Stal-Ra­
ta je). Najlepszym zawodnikiem 
wieczoru był Knapski (AZS). 
Po pierwszym dniu prowadzenie 
w ogólnej punktacji objął Włó­
kniarz (Kalisz) przed Koleja­
rzem (Leszno), Spartą (Śrem), 
Startem (Kolo) i Zrywem (O- 
strów). Dopiero na szóstej po­
zycji znaleźli się Budowlani 
(Poznań), (p)

DRUKARNIA: Zaklaćv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań K—6—48

O poznańskich piłkarzach IH-ligowej „Stali" można by dużo 
powiedzieć. I dlatego, że w ubiegłym sezonie — nie ukrywaj­
my — zawiedli swoich zwolenników, ±s aapsuii im dużo krwi, 
i ie w decydującym meczu przegrali, graebiąo ssaasse 1 nadzieja 
na awans do II ligi i wreszcie dlatego, ie pod Werun&iesn zna­
nego w Polsce trenera —^Michała Matyasa (starsi kibice dobrze 
pamiętają tego reprezentacyjnego napastnika jeszcze sprzed 
wojny), z dużym zapasem sił i energii przystąpił! do przygoto­
wań sezonu 1955. Właśnie nad tą ostatnią sprawą obcięlibyśmy 
się dzisiaj dłużej zatrzymać. Trener Rlaiyas mocną, ojcowską 
ręką uchwycił sprawę wychowania piłkarzy „Stali". Miejmy na­
dzieję, żc ...nie uprzedzajmy jednak faktów.

Właściwie nie powinniśmy f 
jeszcze zadawać takiego py­
tania, ale...

— Co właściwie sądzicie, 
tak zupełnie prywatnie, o pił- j 
karzach? Da się z nich coś i 
„zrobić"? — Odpowiedź tre- ,

Od kilkunastu dni treningi 
stalowców ruszyły „pełną pa- 
rą“. Wszystkich miłośników 
piłki nożnej interesuje za­
pewne, co o swoich podopiecz­
nych myśli Matyas. Posłu­
chajcie:

— Materiał? Bardzo do­
bry. Młodość, odpowiednie 
warunki fizyczne i nie naj-

Koszykarze szamotulskiej Spar 
ty zwyciężyli w rozgrywkach o 
mistrzostwo klasy ,,G“ Start z 
Pniew — 37:22. W drugim, towa­
rzyskim spotkaniu — SKS (Sza­
motuły) pokonał swogo imienni­
ka z Pniew — 27:26. (M)

-iJ-
Zasłużony mistrz sportu — 

Stawczyk wygłosił w Kaliszu re 
ferat na temat: ,,Rozwój sportu 
w Polsce Ludowej", który zgro­
madził wielu sportowców, szcze­
gólnie spośród młodzieży szkol­
nej. (ZP)

Na stanowisko przewodniczące 
go MKKF w Lesznie powołano 
Stanisława Kowalskiego, żużlow­
ca leszczyńskiej Unii, a na za­
stępcę — Stanisława Kamińskie* 
go, pięściarza miejscowego Kole 
jarza. (R)

-a-
Różnicą jednego punktu — 

38:37, pokonali koszykarze po­
znańskiej Stali w Ostrowie tam­
tejszego Kolejarza w meczu o 
mistrzostwo klasy A.

-a-
Ostatni mecz o mistrzostwo po 

znańskiej klasy A w boksie, ka­
liski Włókniarz zakończył zwy­
cięstwem nad drużyną Startu z 
Poznania — 16:4.

-a-
Siatkarze wągrowieckieg-o Ko­

lejarza zwyciężyli drużynę Li­
ceum Pedagogicznego w dwóch 
setach: — 15:6 i 15:12, a w me­
czu koszykówki — 45:39.

Słabo przygotowane wystąpiły 
do mistrzostw bokserskich o nu 
strzostwo klasy B zespoły Stali 
z Rataj i śremskiego LZS. Pod­
kreślić trzeba jednak wielką am 
bicję młodych pięściarzy. Mecz 
zakończył się wynikiem — 10:10.

gorsze opanowanie techniki, 
wszystkie te cechy pozwalają 
mi przypuszczać, że zespół 

! będzie można podciągnąć 
znacznie wyżej. Na razie jesz­
cze trudno ocenić umiejętno­
ści taktyczne. Ujawnią irfę 
one dopiero w czasie pierw­
szych meczy sparringowyeh, 
które rozegramy po obozie 
szkoleniowym w Szklarskiej 
Porębie, przed rozpoczęciem 
rozgrywek mistrzowskich pla­
nuj emy trzy takie spotkania: 
20 i 27 lutego oraz S marca. 
Obecnie przeprowadzamy trzy 
treningi tygodniowo. Dwa w 
sali — gimnastyka przyrzą­
dowa i gry z piłką, oraz jeden 
na wolnym powietrzu — mar- 
szobiegi i ćwiczenia z piłką.

Sukces Włochów 
ś Austriaczek 
w Contamines

W dalszym ciągu między­
narodowych zawodów nar­
ciarskich z okazji „Tygodnia 
Narciarstwa4, w okręgu Mont 
Blanc rozegrano w Contami­
nes bieg na 15 km mężczyzn 
oraz bieg zjazdowy kobiet.

Trasa biegu mężczyzn, któ­
rą wytyczono u stóp masywu 
Mont Blanc, była niezbyt tru 
dna technicznie. Zawodnicy 
mieli do pokonania dwie pęt­
le po 7,5 km. Duży sukces od­
nieśli biegacze włoscy, któ­
rych aż 7 znalazło się w 
pierwszej dziesiątce. Zwycię­
żył De Florian (Włochy) — 
1.01,02,0 przed Mermet (Fran­
cja) — 1.01.47,0 i Compagno- 
nl (Włochy) — 1.01.49.0.

Bieg zjazdowy kobiet na 
stokach d‘Arbois zakończył 
się zdecydowanym zwycię­
stwem zawodniczek austriac­
kich.

Pierwsze miejsce w czasie 
2.01,2 zajęła Jaretz (Austria) 
przed swą rodaczką Frandl 
2.01,9. Trzecia była Marchelli 
(Włochy) — 2.02,9, 4) Thio- 
liere (Francja) — 2.05.3, 5)
Hofherr (Austria) — 2.06.0 i 
6) Minuzzo (Włochy) 2.07.2.

Trener Michał Maty as

nera przechodzi wszystkie na 
sze oczekiwania. Przebija z 
niej dużo zaufania do swoich 
wychowanków:

— Trenują niezwykle pil­
nie. Prawie wszyscy są na 
każdym treningu. Przy tym, 
to jest równie ważne jak sy­
stematyczność, widać u nich 
zapał, ambicję i mocne posta­
nowienie zdobycia upragnio­
nego awansu. Jeśli będą 
przez cały sezon pracować 
tak jak obecnie, przyjdą i wy 
niki. Zresztą zależy to w du­
żym stopniu od nich samych.

Trudno nie zgodzić się z ta­
kim poglądem. Trener jed­
nak prócz perspektyw roz­
woju ma też i pewne obawy:

— Byleby tylko zapał nie 
okazał się słomianym ogniem.

B. Skofceeid. — Poznań. — O
spotkaniach, oczekujących pięś­
ciarzy Ii-ligowej poznańskiej Sta 
li pisaliśmy w dniu 13 hm, PTzy 
pominamy, że Stal m* do roze­
grania następujące mecze: 23 I
— ze Spartą w Krakowie, 30 I
— z Gwardią w Poznaniu, 13 II
— ze Stalą we Wrocławiu i 20 II
— z Gwardią (Przemyśl) w Po­
znaniu. Czy „Stal" wejdzie do I 
ligi? Trudno odpowiedzieć. Szan 
se ma i to duże. W każdym razie 
życzymy jej tego.

I dalej jakby rozwijając 
swoja perspektywę, mówi:

— Taki ośrodek jak Poznań 
powinien mieć chociaż jedną 
drużynę drugoligową, a ca- 
wet — dwa zespoły w pierw­
szej lidze. Wówczas zdrowa, 
sportowa rywalizacja przy­
czyniłaby się do podniesienia 
póziomu sportu piłkarskiego 
i stworzyłaby dla innych, mło 
dych zespołów atmosferę do­
pingu do pogłębiania swych 
umiejętności.

Trudno tu powiedzieć co 
jest większe: wiara nowego 
trenera w jego zespół czy też 
entuzjazm młodych piłkarzy. 
Jedno jest pewne: Matyas cie 
szy się — Jeśli tak można po­
wiedzieć — z „dobrej mąki", 
jaką zastał w Stali i naszym 
zdaniem piłkarzom, których 
ambitna postawa i zapał 
uzyskały tak wysoką ocenę 
trenera, nie wolno tego za­
ufania zawieść.

Na koniec jeszcze jedno, 
tym razem pod adresem czy­
telników i stałych bywalców 
boisk piłkarskich. Jest to apel 
wszystkich zawodników Stali: 
nie szczędźcie nam zdrowego, 

' obiektywnego i prawdziwie 
sportowego dopingu! Pomo­
żecie nam tym bardzo.

Nam zaś — to znaczy kibi­
com piłki nożnej — pozostaje 
tylko odpowiedzieć:

— Spokojna głowa, koledzy 
piłkarze! Grajcie tylko do­
brze, a o resztę już my się 
postaramy. M. F.

Hokeiści
ze Zgierza i Złotowa
na lailcwisku AZS

Hokeiści poznańskiego AZS — 
po trzech zwycięstwach i stos, 
bramek — 26:5, mają już zapew­
niony tytuł mistrza okręgu i 
przygotowują się do spotkań o 
wejście do II ligi. By jeszcze wy 
próbować swój zespół, rozegrają 
w najbliższych dniach dwa spo­
tkania towarzyskie z silnymi 
przeciwnikami.

W niedzielę o godz. 18 na lo­
dowisku przy ul. Noskowskiego 
akademicy będą mieli za prze­
ciwnika — ITigową drużynę 
Włókniarza (Zgierz), w której 
występuje popularny Mandżur 
— Antuszewicz. Spotkanie to za­
powiada się jako najciekawsze 
z rozegranych w bieżącym sezo­
nie w Poznaniu.

Dnia 25 bm. o godz. 18.30 bę­
dziemy mieli możność obserwo­
wać akademików w drugim, nie­
mniej ciekawym pojedynku, na 
lodowisku w Poznaniu ze zło­
towską Spartą. (p)

Pracownicy ooszukiwani
Palacza c. o. zatrudni zaraz Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych w Poznaniu, ul. Itybaki 
nr I8a. Zgłoszenia przyjmuje samodzielna se­
kcja personalna. K212
Kwalifikowanych rzemieślników: murarzy, 
cieśli, dekarzy, zdunów do brygady budowla­
no - remontowej do Zespołu PGR Cybinka, 
po w. Rzepin wojew. Zielona Góra przyj mie­
rny Mieszkania dla samotnych i rodzin zape­
wnione w domach jednorodzinnych wraz z 
ogródkami. Płaca wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne z za­
łączonym życiorysem kierować pod powyż­
szym adresem. KI 67
Kierowników bud. majstrów budowlanych, mu­
rarzy, cieśli, zdunów oraz robotników zatrudni 
natychmiast dyrekcja Zespołu PGR w Czerni­
cy, powiat Głogów, woj. zielonogórskie. Wyna­
grodzenie wg urnowy zbiorowej w budowni­
ctwie oraz naturalia przysługujące pracowni­
kom PGR, Stołówki oraz hotele robotnicze za­
pewnione. Dojazd do stacji kolejowej Grębo­
cice. KI 79
Inżynierów - chemików względnie magistrów 
chemii ze znajomością galwanotechniki z prak­
tyką zatrudnią Zakłady Przemysłu Metalowe­
go im. J Stalina w Poznaniu. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr ul. Dzierżyńskiego 221/228, 
pokój 107. K203
Oborowego z dwoma pracownikami poszukuje 
z dniem 1 marca 1955 r. Stacja Selekcji Roślin 
Wąwelno, pow. Wyrzysk. Wynagrodzenie wg 
Uchwały Prezydium Rządu. K207
Inżyniera lub technika do prac BHP i kierow­
nika kamieniołomów przyjmie zaraz Zjedno­
czenie Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. 
Swiętosławska 12. Zgłoszenia kierować do dzia 
łu kadr. K222
Kierownika(czkę) sekretariatu z biegłym ma­
szynopisaniem i samodzielnym redagowaniem 
Pism zaangażujemy Oferty ze szczegółowym 
i wyczerpującym życL-ysem do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 937g.

Nieruchomości Sprzedaż
Parcele, domki. wille kamie­
nice kupno, sprzedaż zała­
twia soiidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9

39687g

Obuwie luksusowe, oryginal­
ne warszawskie fasony, pole­
ca firma „Oka", Poznań, 
Czerwonej Armii 27, w po­
dwórzu. 560g

Kamienice wiile, parcele,
dotnki, w różnych ' dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel 87-95 39808g

Kamienice komfortowe ze sTcła 
darni wille. domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań 
Piekary 19. 734g

Wózki . autka koszykowe (ło­
żyska kulkowe), ^pacerówki, 
gięte, sprzedaje: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33. 62Sg

Sprzedam tanio beczki stalo­
we, windy, łańcuchy, klam­
ry. Poznań, tel. 21-00. 713g

Filmy, bajki niemieckie, do 
rzutnika, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 331g.Kamienicę komfortowa w cen 

trum, 5 sklepów, idealną po­
łowę. willę przy Ostroroga i 
Słonecznej, oraz kilka par­
cel sprzeda: Metelski Poz­
nań, Czerwonej Armii 23.

R44g

Wazki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacerów- 
ki czeskie, na łożyskach kul- 
kowycłi, nowoczesne, drew­
niane, gięte, oraz dia lalek 
poleca: H. Świetlik Poznań, 
Wrocławska 13. 693gKupno

Odbiorniki, lampy, radiosprzęt, 
kupuje: Radioekspert, Poznań, 
Śniadeckich lł Naprawa, stro 
jenie oscylografem. 785g

Akordeon 12Q.-basowy, marki
Ilohner guzikowy, układ
'&wedzki, okazyjnie sprze­
dam. Borek k. Goslynia, Ry­
nek 5. m 2 803g

Taksometr kupię. Buchwald, 
Wrocław 8, Czajkowskiego 36.

823g
Całkowita urządzenie do wy 
robu zabawek sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 883g.
Maszynę do szycia wpuszcza­
ną „Singer" oraz półczó’en- 
kową. sprzedam. Poznań,
Dzierżyńskiego 39 suterena, 
front. 970g

Statki gorsetowe lub taśmę 
stalową hartowana, 6X0,4 
mm kupi pracownia ortope­
dyczna Kraków, Stradom 11.

R215

Kuplę każdą ilość zamszu za­
granicznego oraz plastyku. 
Poznań, Wrocławska 23. pra­
cownia obuwia. 947g

Pianino sprzedam. . Poznań, 
Zeyianda 6, m 8 od godz. 
16. 933g

Dnia 21 stycznia 1955 zmarła nasza najdroższa 
matka, teściowa, śp.

z Szymańskich

Bronisława Kurczewska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 23 bm., o godz. 

13,30 z kościoła parafialnego w Swarzędzu.
W ciężkim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa 1 rodzina
Swarzędz, Rynek 24. 974g

Pianino pierwszorzędne, klu­
by w skórze, jadainię kom­
pletną, bibliotekę trzydrzwio- 
wą, sprzedam. Adres wskaiże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 879g.

Lokale
Pokój z używaniem kuchni, w 
centrum Bydgoszczy. zamie­
nię da pokój w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 794g.

Praca
Sporządzam prawidłowo bilan 
se i zeznania podatkowe dla 
rzemiosła i handlu (były re­
wident 'skarbowy). Poznań, 
tel. 24-22. 420g

Do lekarza potrzebna pomoc 
domowa na stałe. Referencje 
korreczne. Adres wskaóe Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, nr 913g.

Szlifierzy oraz ucznia do gał 
wariki potrzebuję, Cfcroino- 
metal Poznań. Ogrodowa 11.

894g

« Nauka
Kursy stenografii i pisania na 
maszynach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań ul. 
Rokossowskiego 14. tel. 
653-11 802g

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne ■ Zachód
polecają

WYROBY GARMAŻERYJNE
z nowootwartego lokalu

„GARMAŻER*', w!. Czerwonej Armii 75
po cenach obowiązujących w zakładach III kat. m. innymi:

Gęś w maladze porcja 6,75
Indyk w maladze porcja 7,10
Galaretka z kury porcja 4,20
Befsztyk tatarski, podwójna porcja 7,—
Rołada z szynki porcja 6,55
Sandacz w galarecie porcja 5,50
Sałatka śledziowa, gat. wyborowy porcja 4,05
Sałatka mięsna, gat. wyborowy porcja 5,10
Sałatka jarzynowa, gat. wyborowy porcja 3,35 
Sałatka rybna, gat. wyborowy porcja 4,75

Lokal przyjmuje zamówienia na uroczystości rodzinne i to­
warzyskie z dostawą na miejsce. K213

Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m 7. 832g

Lekarskie
Dr mcd. Ehrenkreutz, specja­
lista chorób wenerycznych i 
skórnych, powrócił. Poznań. 
Dąbrowskiego 4, II ptr. 801g

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy. . uroczystości. 
Poznań, Żydowska 33. 627g

Fachowe odświeżanie, farbo­
wanie obuwia zamszowego, 
skórzanego. Poznań, Wrocła­
wska 23. 810g

Wacław Szudrawicz
St. inż. BHP w ZNTK — PKP 2

zmarł w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, | 
w wieku lat 49. I

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. ?4 bm., o godz. $
15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku i głębokiej żałobie pogrążeni S !
łona, syn, córka i rodzina

Poznań, Poplińskfch 7, m 3. 1005g 1 i |

Dnia 17 stycznia 1955 zmarł nagle Jp.

Mikołaj

Kondratowicz
major rez. W. P.

odznaczony krzyżami — Walecznych, Odrodzenia 
i Zasługi

Pogrzeb* odbędzie się dzisiaj w sobotę. 22 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Sfraoiona narzeczona



Rosną

na poznańskiej 
„Starówce"

Coraz częściej — mówiąc o 
Poznaniu — myślimy o bu­
downictwie. W roku ubiegłym 
miasto wzbogaciło się o prze­
szło S tys. izb DBOR-ow- 
skich. W Śródmieściu i na 
Starym Rynku coraz szyb­
ciej rosną nowe budowle, na­
wet zimą widzimy na rusz­
towaniach robotników. Jak 
nie cieszyć się postępami po­
znańskiego budownictwa, sko 
ro tak drogie sercu każdego 
poznaniaka Stare Miasto, je­
szcze 10 lat temu zburzone 
aż do piwnic — odzyskuje

znów swe dawne piękno.

*

Fot (2) K. Praychodzki

i zaludnia się osiedle robotnicze w Kostrzynie
Do Kostrzyna n/Odrą przybyli robotnicy ze wszyst­

kich stron kraju, by na ruinach wznosić gigant prze­
mysłowy — Fabrykę Celulozy i Papieru. Robotnicy, 
technicy i inżynierowie budują hale fabryczne, mon­
tują urządzenia produkcyjne dostarczane przez nasz 
przemysł ciężki.

Wielu spośród załogi to1 ska — Wincentego Błaszcza- 
niedawnl mieszkańcy odleg-i ka, która dzielnie spisała się
łych wsi różnych województw. 
Poznają już teraz nowe pro­
cesy technologiczne. Określe­
nia „zmiękczalnia wody, wa­
rzelnia, sortownia" itp. prze- 
stają być obce budowniczym 
Fabryki Celulozy 1 Papieru. 
Budując zapoznają się oni je­
dnocześnie z podstawowymi 
zasadami produkcji, którą roz- 
poczną już za rok. Bo tyle 
czasu upłynie jeszcze do chwi 
11 uruchomienia fabryki.

Ambitna załoga wykonała 
swe zadania określone planem 
za rok ubiegły w 103,4 proc. 
Z nowym rokiem rozpoczęła 
się dalsza wytrwała praca. 
Pierwsza dekada stycznia ob­
fitowała w dostawy materia­
łów do budowy i urządzeń pro 
dukcyjnych dla fabryki. Zało­
ga działu transportowego wy­
ładowała 35 wagonów'. Był to 
poważny sprawdzian operatyw' 
noścl tej brygady kierowanej 
przez Aleksandra Markiewi­
cza.

Brygada montażowa — Ka­
zimierza Wojtczaka, licząca o- 
koło 30 robotników o wyso­
kich kwalifikacjach, podejmo­
wała montaż coraz- to nowych 
urządzeń, niejednokrotnie bar­
dzo skomplikowanych. Wszyst 
kle te prace zostały uwieńczo­
ne pomyślnym wynikiem 1 o- 
becnie dzielna brygada przy­
gotowuje się do zestawiania u- 
rządzeń, których waga wyno­
si 40 ton.

Z brygadami montażowymi 
współpracują brygady: ciesiel-

przy wykonywaniu konstruk­
cji drzewnej w zmiękczalni o- 
raz stolarze z brygady W. Su­
rowca. Murarze z brygady 
Glinki mają na koncie swych 
sukcesów dobrze wykonane ro 
boty przy budowie kadzi oraz 
zbiorników wodoszczelnych i 
kwasoodpornych, a brygada 
Romana Wojdygi dobrze wy­
wiązuje się z zadań przy mon­
tażu zbiorników pojemnościo­
wych.

W sumie wkład pracy i wy 
slłek każdego robotnika skła­
da się na to, że dzień odda­
nia fabryki do użytku staje 
się coraz bliższy.

Obok budowy obiektu prze 
myślowego trwa także odbu­
dowa bloków 1 dom.ków na o- 
siedlu robotniczym w pobliżu 
fabryki. Kilkadziesiąt rodzin 
znalazło tu już wygodne 1 no-

KRONIKA

wocześnie urządzone mieszka­
nia.

W najbliższym czasie na o- 
sicdle przybędą. nowi miesz­
kańcy. Każdego bowiem dnia 
napływają z całego kraju po­
dania o przyjęcie do pracy.
Wśród nadsyłanej korespon­
dencji są również listy Jana 
Stefaniaka z Leszna, Marii 
Graczyk, z Kalisza, Feliksa 
Szymańskiego z Gniezna. Na 
tych ' wszystkich, którzy przy- 
jadą pracować do Kostrzyna, 
czeka .już teraz ponad 100 
mieszkań 2—3-pokojowych.

A po pracy mieszkańcy o- 
sledla robotniczego mogą spę 
dzać czas w świetlicy lub w 
czytelni. W obszernej świetli-1 
cy, posiadającej scenę, odby- świetlice 
wają się również występy ar­
tystyczne.

Dom Kultury w dużej mie­
rze uzupełni jeszcze pewne 
braki w uprzyjemnianiu życia 
ludności.

Państwo nie szczędzi plenię 
dzy, by dla budowniczych i 
przyszłej załogi fabryki stwo­
rzyć jak najlepsze warunki 
pracy, bytu 1 wypoczynku.

(czm),

Księżyc w.

NIEDZIELA 
Rajmunda 
Ildefonsa 

Słońce 7.48
18.22
7.17

15.57

Pogodnie, nocą zamglenia. 
W ciągu dnia w godzi­
nach późniejszych stopniowy 
wzrost zachmurzenia. Tempe 
ratura minimalna około — 7 
st. C„ maksymalna około 0 
st. C. Wiatry słabe, później 
umiarkowane, przew&śnie z 
kierunków połudn.-wschodn.

Powiat krotoszyński na czele

Mieszkańcy gromady Siedlec
interesują się pracą swojej rady

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się druga sesja Gro­
madzkiej Rady Narodowej w 
Siedlcu (pow. Wolsztyn). W 
miejsce dotychczasowych soł 
tysów powołano pięciu pełno­
mocników wiejskich, którzy 
będą, utrzymywać ścisłą łącz­
ność między Prezydium GRN, 
a ludnością wsi, wchodzących 
w skład gromady. W Kiełpi­
nach pełnomocnikiem wybra 
no Antoniego Łukaszew­
skiego, w Reklinie — Alekse­
go Grocholewskiego, w Re- 
klinku — Tadeusza Baryłę, w 
Nieborzy — Stanisława Bir- 
ka, a w7 Siedlcu Szczepana 
Nowaka. Są oni członkami 
Gromadzkiej Rady Narodo­
we i i przodującymi rolnika- 
nr

Na sesji omówiono też spra 
wy finansowe gromady. Jako 
jedni z pierwszych w całości 
uregulowali składki PZU: 
Józef Kulus, Ignacy Wieczo­
rek i W’ladyslaw' Dzioch II z 
Siedlca, Władysław Piątek i 
Franciszek Raczkowiak z Kieł 
pin. Paweł Żok, Antoni Ja­
nusz i Leon Rurkowski z Nie 
horzy, Ludwik Żok i Franci­
szek Adamczak z Reklinka 
oraz Stanisław Wcimann z 
Reklhia.

Omówiono również sprawę 
kontraktacji bekonów oraz

roślin przemysłowych. Nowa 
gromada ‘Siedlec zorganizo­
wała już dwie dostawy żyw­
ca. Na ostatnim spędzie rol­
nicy sprzedali państwu 49 be 
konów. Chłopi z tej gromady 
ukończyli już w 100 proc, kon 
traktację lnu, którego najwię 
cej zakontraktował ob. No­
wak, członek Prezydium 
GRN. Stanowczo jednak za 
mało interesuje się sprawami 
rolnymi gromady Siedlec, in­
struktor — Mieczysław Pa- 
jączkowski.

Radni poruszyli również

sprawę konieczności urucho­
mienia w Siedlcu gospody 
lub kiosku, a także naprawy 
200 m drogi prowadzącej z 
Siedlca do żodynia. W tym 
roku gromada będzie również 
budowała 3-kilometrową dro 
gę prowadzącą do Kiełpin.

Obecnie należałoby w Siedl 
cu przede wszystkim ożywić 
życie świetlicowe. Dobry przy 
kład dał Komitet Rodziciel­
ski miejscowej szkoły, prze­
znaczając tysiąc złotych na 
zakup filmów oświatowych.

(kh)

Powiat krotoszyński kroczy 
w czołówce w obowiązkowych 
dostawach żywca. Świadczy o 
tym fakt, że do dnia 17 bm. 
wykonał 116,1 proc, miesięcz­
nego planu operatywnego oraz 
88,1 proc, planu obowiązko­
wych dostaw. Przoduje gmina 
Kobylin (99,3 proc.), a na koń 
cu tabeli powiatowej znajdu­
je się Dobrzyca (48 proc.' pla­
nu). >

Na ostatnim spędzie w Po­
gorzeli w dniu 18 bm. odsta­
wiono 68 bekonów wagi 6182 
kg, z czego na obowiązkowe 
dostawy przypadało 3478 kg.

(fk)
*

Chłopi nowych gromad Kę- 
błowo 1 Niałek Wielki (pow. 
Wolsztyn) dostarczyli w ra­
mach obowiązkowych dostaw 
65 bekonów. Plany roczne wy 
konali m. in. Stanisław Ptak 
z Dąbrowy Nowej, Michał Pio

w pow. szamotulskim

czekają na kierowników
W wielu miasteczkach 1 

gromadach powiatu szamo­
tulskiego doprowadzono w 
ostatnim czasie domy ludo­
we, sale i świetlice do este­
tycznego wyglądu. W więk­
szości odmalowano wnętrza 
sal i świetlic sposobem go­
spodarczym. Zorganizowano 
także należycie biblioteki, o- 
żywiono czytelnictwo.

Obecnie zadania swoje speł 
niają należycie świetlice we

sik I Agnieszka Żok z Kębło-1 wszystkich wronieckich za- 
wa, Ludwik Kędzierski 1 Frań l kładach pracy oraz w groma- 
clszek Rumbach z Wroniaw o--dach: Starym Mieście, No- 
raz Stanisław K~akowski ziwejwsi, Biezdrowie. Samołę- 
Chorzemina. • żu, Wróblewie. nźmierzu,

W Mochach w dostawach ' Dusznikach i O wie.
żywca wyróżnili się: Wacław' 1 Ostatnio oddano do użytku 
Rzyski z Kaszczoru, Franci- j mieszkańców Obrzycka pięk-
szek Dąbrowski z Moch- 1 Ry­
szard Wilke. Chłopi gromad 
z b. gminy Mochy wykonali 
już styczniowy plan dostaw 
żywca, (kh)

Hwunro
Ochotnicza Straż Pożarna urzą 

dziła zawody strzeleckie. Jako 
nagrody przeznaczono: radiood­
biorniki, rower, teczki itp., war­
tości około 8.000 zł. Dochód z im 
prezy przekazany zostanie na ce­
le kulturalno-oświatowe, (fk)

nie odnowioną salę i nowo­
cześnie urządzoną świetlićę. 
Dużo zdziałał przy tym 6- 
osobowy komitet, przy pomo­
cy pracowników Tartaku, 
żelbetonu, GOM-u i GS-ów. 
Zaniedbaną i zupełnie znisz­
czoną salę przebudowano, 
odmalowano, oświetlono oraz 
zradłofonizowano.

Teraz potrzeba tylko do­
brych świetlicowych, którzy 
należycie pokierowaliby ży­
ciem społeczno - wychowaw­
czym i kulturalno-oświato­
wym.

J. Jakubowski
korespondent

WTUfTB '

Budynek bez gospodarzy
W powiecie szamotulskim, w 

gromadzie Zajączkowo, tuż nad 
jeziorem znajduje się pałacyk, 
którego latem i zimą wyłącz­
nymi „mieszkańcami“ są sowy 
i myszy.

Budynek po gruntownym re 
moncie nada je się doskonale

p A W£

W Gutowie Wielkim (powiel 
Września) pośrodku wsi znaj­
duje się studnia, z której mie­
szkańcy czerpią wodę. Studnia 
nie posiada nakrycia, a ocem­
browanie jej równa się prawie 
z ziemią. Grozi to niebezpie­
czeństwem najmłodszym mie­
szkańcom wsi oraz ' urąga wa­
runkom higieniczno - sanitar­
nym.

180 kursistów
a krzeseł... 45

Powiatowy Zarząd LPż w 
Wągrowcu urządził kurs 
szkolenia obrony przeciwlot­
niczej dla pracowników PSS. 
Ogromne było zdziwienie obu 
stron, to znaczy organizato­
rów i kursistów, gdyż na 180 
kandydatów szkolenia przy­
gotowano w zaśmieconej sali 
zaledwie 45 krzeseł.

Czy Powiatowy Zarząd 
LPż nie wierzy w powodzenie 
swoich kursów? (T. K.)

Prezesi kół gromadzkich oraz 
przedstawiciele Powiatowego Za 
rządu Samopomocy Chłopskiej 
radzili ostatnio nad wprowadzę 
niem nowych, lepszych form pra 
cy. M. in. postanowili brać udział 
w szkoleniu rolniczym, we wszy 
stkioh gospodarstwach utrzymy­
wać wzorową czystość, pracować 
nad zwiększeniem hodowli oraz 
wykonać wszystkie plany gospo­
darcze w br. w terminie.

(M. P.)

„Ciemna sprawa"
Ludność Włoszakowic (po­

wiat Leszno) była dotychczas 
zadowolona z miejscowej gmin­
nej elektrowni. Jednak w koń­
cu grudnia br. coś zaczęło 
psuć się w elektrowni tek, że 
światło gasło, to znów zapala­
ło się, aż w końcu, przestało zu­
pełnie świecić. DÓ dnia dzisiej­
szego elektrownia Jest nie­
czynna.

Co prawda kierownictwo e- 
lektrownl przyrzekało, że śwla1 
tło będzie już w dniu 7 hm. 
jednak do tej pory jest nadal 
ciemno.

Najgorzej na tej całej „cie­
mnej sprawie" wychodzą kole 
Jarze zamieszkali

na ośrodek wczasowy, dom kul 
tury, schronisko dla myśli­
wych czy wędkarzy tłumnie od­
wiedzających te okolice. Podob 
no obiektem tym przed laty za­
interesował się Związek Zawo­
dowy Kolejarzy w Poznaniu, o- 
kazało się jednak, że odnowie­
nie budynku (dach, wnętrze i 
centralne ogrzewanie) połączo­
ne byłoby ze zbyt wysokimi na­
kładami pieniężnymi — dano 
więc spokój.

Tyle się mówi i to nie tylko 
w mieście, ale i na wsi o kło­
potach lokalowych, braku mie­
szkań, ciasnocie — często sły­
chać wzdychania „a gdybyśmy 
dysponowali lokalem, to...“, a 
tymczasem budynek, składają­
cy się z 30 pokojów jest do dy­
spozycji społeczeństwa, od 10 
lat i nikt się nim nie interesu­
je. Deszcze, wiatr i mróz po­
wodują dewastację murów. 
Przyjdzie chwila, że nie będzie 
już co remontówdti... 1 wtedy 
może ktoś powiel że zawiniła 
pogoda, warunki' atmosferycz­
ne itp.

Winę poposić będą ci wszy­
scy, którzy ze spokojem patrzą 
jak niszczeje ich dobro, a 
przede wszystkim Prezydium 
GRN w Nojewie i Prezydium 
PRN w Szamotułach, (cm)

Witczak — kolporter zakłado­
wy PZGS. wykonał plan prenu­
meraty Kalendarza Robotnicze­
go w 113 proc. Jednocześnie we­
zwał wszystkich kolporterów ze 
swego powuatu do współzawod­
nictwa.

-il-
Rynkowy skup zboża wzbudził 

duże zainteresowanie wśród lud­
ności wiejskiej, ponieważ PZGS 
zaopatrzył swoje placówki han­
dlowe w różnego rodzaju towa­
ry, jak np.: naczynia emaliowa­
ne, skórę twardą, radioodbiorni­
ki, rowery, zegarki i maszyny do 
szVcia. (K. St.)

Maszyny muszą być
pod dachem

Jak już niejednokrotnie pi 
saliśmy w „Głosie", ma­
szyny i narzędzia rolnicze 
winny być troskliwie chro­
nione przed szkodliwym dzia 
łaniem opadów atmosferycz­
nych. Nasz apeł^ nie dotarł 
jednak do kierownictwa POM 
nr 106 we Wrześni. Na po 
dwórzu bowiem znajduje się 
tam wiele maszyn i narzędzi 
rolniczych pokrytych już 
warstwą rdzy.

Obowiązkiem kierownictwa 
POM 106 jest troszczyć się 
o powierzone mu mienie pań 
stwowe. Toteż maszyny rol­
nicze powinny natychmiast 
znaleźć się pod dachem.

(K. St.)

Inicjatywa słuszna, ale...
Celem spopularyzowania 

własnej produkcji, Przemysł 
Kawowy 1 Środków Odżyw­
czych urządził w sklepie wzór 
cowym PSS we Wrześni — po
kaz. W godzinach od 10—13 

na stacji, J można nie tylko zapoznać się 
którzy z braku liczników opła- z wyrobami, ale 1 skosztować 
cają energię ryczałtem, mi«W je w smaku.
że prądu nie ma. (R) 1 Inicjatywa słuszna, ale nie

OPERA — godz. 19 „Jezioro 
łabędzie"

TEATR POLSKI — godz. 15 
\ „Dom kobiet", g. 19 „Śluby

panieńskie"
/ TEATR NOWY — g. 15.30 
/ i 19 „Skąpiec"
<[ KOMEDIA MUZYCZNA — 
f godz. 16 „Bosman z Bajki" 
ł (przedstawienie zamknięte), 
/ g. 19.30 ,,Bosman z Bajki"
{ PAŃSTW. TEATR LALKI 
J I AKTORA — godz. 14 i 17 
F „Podróż Dziadka Mroza11 — 
f wiązanka pieśni, wierszy 
/ i tańców.

Hi/w/ł

1-4

Prelekcja — Anna Gretal. 
Śpiew — Maria Sobaszko. 
wa.

/BgScfRrij
-------------------

PAŃSTW. FILHARMONIA 
w Poznaniu w auli U. P.— 
godz. 19.15 koncert w wyk. 
chóru St. Stuligrosza

W DOMU DRUKARZA, ul. 
Inżynierska 10 — godz. 14 
impreza szkolna „Dziadek 
Mróz"

fjroraiW!
MUZEUM NARODOWE — 

godz. 10—15 Wystawa po­
śmiertna prof. Sokołowskie­
go — w środy i piątki od 
godz. 13—18

MUZEUM NARODOWE — 
Dział Instrumentów Mu­
zycznych, Stary Rynek — 
godz. 10—15

CBWA, al. Marcinkowskiego 
nr 28 — Otwarcie wystawy
Prac Młodych Plastyków 
Okręgu Poznańskiego — 
godz. 12.

DIO

w tych godzinach. Większość 
bowiem osób zainteresowa­
nych pokazem w tym czasie 
pracuje. A więc akcja — mija 
się z celem.

Godziny pokazu winny od­
powiadać znacznej części pra 
cującej ludności miasta.

(K. St.)

APOLLO — godz. 13 „Śmiali 
ludzie" (radź. — od lat 7), 
g. 16 i 18.30 „Proces prze, 
ciw miastu1* (wioski — od 
lat 18), godz. 21 ,,Express 
z Norymbergi" (czeski — 
od lat 14)

BAŁTYK — g. U „Express 
z Norymbergi", g. 14, 16, 
18 i 20 „Wczasy z Aniołem" 
(czeski — od lat 12), g. 22 
„Express z Norymberg!" 
(czeski — od lat 14)

MUZA — godz. 10, 12 i 14 
„Czapajew1* (radź. — od lat

J . 12). godz. 16, 18 i 20 „Żywy 
r trup" — II seria (radziecki
r — od lat 18)
( RIALTO — g. 12, 13.15 i 14.30 
r „Król Ławra" (radziecki — 

od lat 7), g. 10, 16. 18 i 20 
e „Sygnał na rzece" (radź. —
/ od lat 7)
/ WARTA — g. 10 i 12 „W po- 
ż goni za sławą" (NRD — od 
/ lat 7). godz. 14; 16. 18 i 20 
i „Strażnica w górach" (ra-

dziecki — od lat 12)
f FOTOPLASTIKON, Czerwo- 
/ nej Armii 53,'— godz. 10—22
/ „Na lazurowym brzegu Mo
1 rza Śródziemnego"

2 TPP-R, ul. Fr. Ratajczaka 37
i — g. 16 Spotkanie z uczest-
J nikiem wycieczki do ZSRR
\ — tow. Ignacy Ratajem.
’ Następnie film „Z biegiem
e dolnej Wołgi". Godz. 19 —
r wieczór, poświęcony muzy-
ł ce Piotra Czajkowskiego.

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

6.45 — od melodii do melo­
dii, 8.20 ,— Marcinowe poga­
wędki, 8.50 — muzyka kla­
syczna, 9 — humoreska „Por­
tret z sera", 9.20 — zespoły 
świetlicowe przed mikrofo­
nem,i 10 — nowe nagrania, 
10|30 i— poezja i muzyka — 
bajki fi wiersze zabawne A. 
Mickiewicza, 11.15, 11.30 i 12.04 
muzyka, 13 — „Jak Polska 
dlugćł i szeroka'1. 13.30 i 13.50 
muzyka, 14.10 — magazyn 
literacki, 15 — „Całokształt 
dzieł Chopina, 15.30 — z ży­
cia Związku Radzieckiego, 16 
z meczu bokserskiego „Kole­
jarz" Bydgoszcz—(„Budowla­
ni1* Poznań. 16.25, 17.15. 18.15 
muzyka. 19.10 — „Wesoły kra 
mik", 19.25 — kwartet ryt­
miczny, 19.40 —„Zielony gil".
20 — zespół Haralda, 2Ó.30 — 
„Dziwne przygody Roderyka 
Radame‘a" — fragm. p’ow„
21 — słuchacze układają pro­
gram muzyczny, 22 — wiad 
sportowe, 22.40 — muzyka
różnych narodów.

Wiadomości:
6.40, 8, 17, 21.30 i 23.35


